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Czwartek 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Ze Lwowa. — 


Na obchód 40-letniego panowania najłaskaw- 
szego naszego Cesarza Jmci odbyła się w dniu 
4. marca b. r. w mieście cyrkułowóm Tarno- 
polu następująca uroczystość: Miedy wysokie 
przeznaczenie dnia tego ogłosiły krotnie wy- 
strzały z moździćrzy , zebrali się w sali popi- 
sów o godzinie 9. rano uczniowie i profesoro- 
wie tamecznego gymnazyjum iliceum , gdzie 
prowincyjał Jeznitów i dyrektor nauk, Pierling, 
miał mowę w obec zaproszonych gości, stosowną 
do uroczystości dnia tego. Poczóm odśpićwano 
stosowną kantatę i deklamowano ułożone do oko- 
liczności tój poemata w językach: łacińskim, 
greckim , polskim i francuzkim. Poemata te 
sprawiły widoczne wzruszenie na umysłach o- 
hecnych. Po téj uroczystości wszystkie wła- 
dze cywilne i wojskowe, nauczyciele i młodzież 
ucząca się, jakotóż wielu obywateli cyrkułu 
i mnóstwo mieszkańców tarnopolskich udali się 
do kościoła parafijalnego łacińskiego, gdzieiod- 
RET uroczyste nabožeństwo. Podczas na- 

ożęństwa stały w paradzie oddziały pułku hu- 
zarów barona Geramb i pułku piechoty barona 
Bianchy, i dawały zwyczajne salwy, na które 
odpowiadały moździćrze miejskie. Po godzinie 
14. odprawiono także nabożeństwo uroczyste 
w parafijalnym grecko-unickim. kościele, a pó- 
źnićj tak w nowćj jako tóż wstarćj synagodze, 
w obec c. k. gubernijalnego radzcy i starosty 
tarnopolskiego, de Lindemann, mieli stosowne 
mowy: główny dyrektor” szkół, Józef Perl ira- 
bin cyrkułowy, Osias Babad. Wieczorem było 
miasto oświćcone, przyczćm najbardzićj się od- 
znaczały: kościoł parafijalny łaciński, klasztor 
Jezuitów ikonwikt, gmach liceum, wieża ko- 
ścioła grecko - unickiego , obiedwie żydowskie 
synagogi, dom aptókarza cyrkulowego, Fuchsa, 
iżyda Samuela Garfein. — Dzień ten uświet- 
nili także mieszkańcy Tarnopola dobroczynnć- 
mi dary, albowiem złożyli na wsparcie tamecz- 
nych sićrot 394 złr. 27 1/2 kr. m. m., ahr. 
Grzegorz Komarnicki oświadczył, iż ku pamiątr 
ce dnia tego, każe w dobrach swoich 12 sić- 
rot wychowywać. 


5. maja 1832, 
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Jego Excellencyja najwyższy kanclerz, h 
Mittrowski, doniósł pod dniem 43. z. m. rz 
dowi tutejszemu, że N. Pan łaskawie przyj 
raczył wiadomość o tćj uroczystości i dobr 
czynnych darach. 

Z Wiednia. 


N., Pan, najwyższćm postanowieniem swojóm 
z duia 7. kwietnia ir. b., raczył najłaskawićj 
bezpłatnego sekretarza gubernijum galicyjskie- 
go, Kaźmićrza hr. Lanckorońskiego,: mianować 
bezpłatnym uadliczbowym radzcą gubernijal- 
nym przy gubernijum galicyjskićm. 

— Z dustryi wyższdj, — 

Gazeta wychodząca w Liucu pisze pod d, 23. 
kwietnia: »Na mocy obwieszczenia rządu król. 
bawarskiego obwodu niższego Dunaju w Passau 
dnia 14. t. m., gdy podług wiadomości urzę- 
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„dowych od dqia 4. kwietnia cała niższa Austryja 


od cholery uwolniona tza zdrową uznana ż0- 
stała, wolny związek Bawaryi z Austryją wyższą 
iniższą od dnia pomienionego bez Żadnćj kon- 
tumacyi i czyszcżenła Towarów pizywrócony, zo- 
staje. Od rozporządzenia tego ia raza jednakże 
Czechy wyjęte, i osohom z Czech przez Austryją 
do Bawaryi jadacym podróż pozwolona jest 
tylko po pięciodniowym pobycie w okolicy za 
zdrową uznanćj. Towary z tamtąd, jeźli są 
zdolne do przyjęcia zarazy, moga przebywać 
tylko przez zakład: kontumacyjuy. Przez to je- 
dnakże istnący bawarski związek pograniczny 
z Czechami, przy.zachowaniu wiadomych prze- 
pisów , nie jest bynajmnićj zniesiony.« > 


WIADOMOŚCI ŻAGRANICZNE. 


Rossyja. 
— Petersburg 31. marca. — 

Ukaz n. pana dany rzadz. senatowi dnia 11, 
marca: Doszły do wiadomości naszćj proźby 
mieszkajacych w Królestwie Polskićm niektó- _ 
rych fabrykantów sukna, majstrów i sukienni.. ` 
ków, o pozwolenieim przeniesienia się do ce- 
sarstwa. Z tego powodu rozkazujemy przechud 
takowy dopuścić na następujących zasadach: 
4) Fabrykauci sukna, poddani lub cudzo- 
ziemcy, przenoszący się do wewnętrznych z Kró- 
lestwa Polskiego lub do pogranicznych guber- 
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#1 
{mij rossyjskich, mogą zakładać snkienne fabryki 
po miastach i powiatach, nie zapisując się do 
iełdy w ciągu lat 40, i przez cały ten czas będa 
olni od opłaty wszelkich podatków i powin- 
ości. — 2) Zagraniczni majstrowie i robotnicy, 
tórzy się na tych fabrykach znajdują, lub 


wne bilety, nie będa zmuszani do cechów i ró- 
nie pozostają wolni od opłaty podatków ire- 
rutskićj powinności. 3) Jeżeli kto z cudzoziem- 
bw już w Rossyi przebywających założy sukien- 
fabrykę, i do nićj przeniesie sukienników, 
ajstrów i robotników z Król. Pol., korzystać tak- 
będzie z praw dwoma powyzszćmi punktami 
strzeżonych. — 4) Chcacy założyć fabrykę, 
a mocy tego ukazu, może upatrywać w mia- 
stach wolne pod jéj zakład mićjsca , które mają 
być oddawane. bezpłatnie, lub na warunkach 
umiarkowanych, na wieczność, jeźli się to okaże 
dogodnóm; równicz mają być w tym celu od- 
dawane, gdzie możność pozwoli, wolne grunta 
w skarbowych starostwach, za zgodą doczesnych 
posiadaczów i za potwierdzeniem izb skarbo- 
wych i cywiłnych gubernatorów, pilnując tylko, 
żeby to oddanie nie przyczyniało szkody eko- 
momii starostwa. — 5) Majstrowię do różnych 
oddzielnych części fabryk, jako: farbiarze, 
postrzygacze , mechanicy i t. d. korzystajac z 
praw i ulg na mocy 2. punktu, mogą, jeźli 
zechcą, przechodzić do fabryk prywatnych lub 
osiadać w miastach , nie zapisnjąc się do cechu, 
iprzyłaczać się „do miast, bez,zgody gmin miej- 
skich. — 6) Ci z pomiędży nich, którzy ze- 
chca zapisać się do cechu w ciągu 3 lat, nie 

laca powinności z tym wpisem połączonych. 
7) $ukiennikom zagranicznym , czyli tkaczom 
grubego sukna, moga być wydzielane, jeźli 
będą w miastach lub starostwach, kolcjaą w4. 
punkcie wskazaną, mićjsca bezpłatne, lub na 
umiarkowanych warunkach, na wieczność, jeźli 
te się dogodnóm okaże , kładąc w ogół na ka- 
zdą familiją, na zabudowanie domu i zapro- 
wadzenie ogrodu od 1/4 do 1 dziesięciny. W sta- 
rostwach wydział ten można uskuteczniać lub 
całómi wsiami, lub przy miasteczkach i wio- 
skach, lub poszczególnie między innćmi tych 
dóbr mieszkańcami. —, 8) Takim sposobem su- 
kiennicy, przenoszący się na obywatelskie lub 
skarbowe grunta w powiatach i miastach, uwal- 
niają się na zawsze od rekrutskićj powinności. 
9) Wszyscy przenoszący się fabrykanci, maj- 
strowie , a równie i sukiennicy, czyli tkacze gru- 


bego sukna, za okazaniem przez nich mićj- 
t 


scowych świadectw o ich powołaniu, otrzymują 
od cywilnych gubernatorów bilety wolnego po- 
bytu w Rossyi. — Bilety takowe będa im slu- 


kajdować beda, oprócz Żydów, opatrzeni w sto-, 


Żyły zamiast paszportów, a przeto mająje oka- 
zywać w policyi tego mićjsca, gdzie będa prze- 
bywali. — Z tómi biletami mogą osiadać w mia- 
stach i powiatach na gruntach obywatelskich 
i skarbowych w starostwach. — 40) Chcący na 
powyższych zasadach przechodzić , winni uda- 
wać się z-prośba do cywilnych gubernatorów 
tych gubernij, które na mieszkanie wybiorą- 
Gubernatorowie za porozumieniem się z Izba- 
mi skarbowómi, jeźli nie upatrzą przeszkody, 
dozwalają przcchodu i dają proszacyin potrzeb- 
ne bilety, uwiadamiajac o tém ministerstwa 
spraw wewnętrznych i skarbu. 
Portugalija. 

Dom Pedro wydał na pokładzie fregaty »Rain- 
ha de Portugallć wyrok następujący : 

»Ponieważ rejencyja, przez deputacyją do 
mojćj dostojnćj córki, królowćj Portugalii, i 
do mnie samego wysłana, przedstawiła, że tak 
mieszkańcy wysp azorskich, jakoteż wierni 
poddani innych wysp Życzą sobie mocno, aże- 
bym miał udział w sprawach królowćj jóćjmo- 
ści, należący mi się jako jéj ojcu, obrońcy, 
naturalnemu opiekunowi i głowie dostojnego 
domu Braganzów, i zważywszy, że te uświęcone 
pretensyje , a nadewszystko dobro państwa 
wkładają na mnie obowiazek, nie odrzucać owych 
słusznych przedstawień, przeto zezwalam w 
tymi celu na przyjęcie znowu powagi, która, 
tkoficznościami zniewolony , złożyłem w ręce 
rejencyi, i takowa od tćj chwili uważam za ' 
rozwiązana. Członkom rcjencyi oddaję pochwa- 
ły za gorliwość, okazana przy wykonaniu po- 
ruczonćj onym władzy. Oświadczam, że wła- 
dzę , która objałem , dopóty zatrzymam , dopó- 
ki prawy rząd Donny Maryi I. nie będzie w Por- 
tugalii przywrócony, i dopóki stany (Cortes) ; 
które niebawem zwołam , nie rozstrzygną , czy- 


„liby rzecza było stosowna, abym dalćj wyko- 


nywał prawa ustanowione 9. artykułem kton- 
stytncyi dla monarchii portugalskićj. Scźli py- 
tanie to rozwiązane zostanie w sposobie potwier- 
dzającym , natenczas wykonam przysięgę, jaką 
ta sama konstytucyja przepisuje ku wykonaniu 
nieusiajacćj rejencyi.* 
(Pod.) Dom Pedro książę Braganzy. 
(Zawidziano:) Margr. Palmella. Mr. Villa 


Flor. Jəzc Antonio Guerreiro. 
Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Dzieńnik dworski z d. 43. kwietni r. b. do- 
nosi: Niektórzy członkowie rodziny królewskićj 
proponowali, aby księżniczka Wiktoryja (do- 
mniemywana następczyni tronu) ponieważ przy” 
szła do wieku, w którym z korzyścią czynię 
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się postrzeżenia, przedsięwzięła podróż po 
kraju, i aby poźnićj zwiedziła lad stały. Coś 
w tym względzie może nastąpić, ale nie za- 
‘raz. Jéj krółewiczowska mość jest teraz zdro- 
wa, a podróż przyczyni się zapewne do usta- 
lenia tego zdrowia. 

Przy głosowaniu nad drugićim odczytaniem 
biia reformy w d. 43. kwietnia głosowało z 25 
arcybiskupów i biskupów 45 przeciwko odczy- 
taniu, a 40 za odczytaniem; prałatów 4i8 
parów świeckich nie głosowało na przeszióm 
PE, podczas gdy 9 świeckich parów, 
itórzy wprzód z większością głosowali, tą raza 
nie głosowali; parów 15, między którymi 4: 
biskupów , nie głosowało tą raza przeciw bi- 
lowi. Potrzeba dodać, że podczas narad, któ- 
re poprzedziły drugie odczytanie, lord Grey 
bardzo obstawał za prawem korony mianowa- 
nia nowych parów, dla zabezpieczęnia skutku 
ustawodawczego środka. Najlepsi autorowie 
Konstytucyjni , mówi minister, zgadzaja się na 
to, iż korona w pojedyńczych wypadkach, dla 
uniknienia nieporozumień izb obudwóch, ma 
prawo mianowania parów, chociaż mianowanie 
większćj liczby parów w pewnym zamiarze 
tylko rzadko kiedy może mieć mićjsce. 

Do Dublina przybył z Verceiry okręt : Eliza 
pod kapitanem Gillespie; listy przezeń przy- 
wiezione nie zawićraja żadnych szczegółowych 
Wiadomości, albowiem odwołuja się na depe- 
Sze, które pierwćj już przez okręt wojenny 
wyprawione zostały, ale które jeszcze nie przy- 
były. Okręt ten opuścił wyspę d. 25. marca; 
admirał Sartorius miał d. 14. odjechać do Ma- 
dciry dla blokowania wyspy i odcięcia przy- 
wozów do Lizbony. 

Podług listów z Belle-Isle z d. 34, marca 
już był w pogotowiu do wyjścia pod żagle trzeci 
oddział floty Dom Pedra. Składał się z trzech 
krętów, majacych 800 ludzi francuzkich ochot- 
ników, najwięcćj wysłażonych źołniórzy. Do- 
wodzi nimi Portugalczyk, Freire d Andrade, 
który służył pod Napoleonem. Jak słychać, 
ma być w Belle-Isle jeszcze czwarta dywizyja 
uzbrojona. 

Statek pocztowy, przybyły z Mexyku do An- 
glii, przywiózł wiadomości z tćj stolicy, docho- 
dzące do d. 28. stycznia, a z Veracruz do d. 
14. lutego. Wszystko tam było spokojne, i 
wszystkie państwa oświadczyły się przeciw po- 
wstaniu jenerała Santa Ana. Wojska rządowe 
stały pod Santa Fé, ośm godzin drogi od Ve- 
racruz, i co chwila spodzićwano się ataku San- 
ta Ana, który z mała siła swoją nie może Dro- 
nić miasta i zamknie się zapewne w zamku S. 


Juan dUlloa. Statek ten przywiózł 45000 do- 
larów na zapłacenie dywidendy. 

Gazety północno-amerykańskie donoszą z No- 
wego Orleanu z d. 19. lutego, iż okręt z Li- 
verpolu zawiózł cholere do Mobile (w zacho- 
dnićj Florydzie.) š 


Francyja. 


Moniteur z d. 47. kwietnia ogłasza raport mi- 
nistra wojny, marszałka Soult, do którego za- 
łączone jest król. postanowienie. Na mocy 
tego otrzymać powinni płacę jenerałowie lejt- 
nanci po skończonym 65tym roku Życia, jene- 
rałowie majorowie po 62gim, a jenerałowie 
jednego lub drugiego stopnia, którzy przez 
ułomność ciała stają się przed tym prawnie o- 
znaczonym wiekiem do służby niezdolni. 

Minister prezydent rady, pan Każmićrz Pe- 
rier, codziennie więcćj przychodzi do zdrowia. 
Niebawem zajmie się interesami swojćj ro-; 
dziny i kraju. 2 

Moniteur z d. 18. kwietnia zawióra raport 
p. Tabourcau, ze zlecenia ministeryjum uło- 
Żony, zawićrający liczbę zmarłych od czasu wy” 
bachnienia cholery w Paryżu do d. 44. kwie- 
tnia. Do tego czasu umarło 7634 , co zawsze 
jest znaczna liczbą, wszelako mnićjsza , jak. 
mylnie w stolicy głoszono. Raport ten oka- 
zuje oraz, że choroba ta doszła stopnia, od 
którego się zmnićjsza. Albowiem w d. 9. kwiet., 
który uważąć można za największy choroby, 
wynosiła śmiertelność 864 osób, w d. 14. spa- 
dła na 692 osób. W d. 45. zmnićjszyła się na 
567, mianowicie na 183 w szpitalach a na 384 
w domach prywatnych. W d. 16. na konice 
wynosiła 542, mianowicie 183 w szpitalach a 329 
w domach prywałnych. Różnica między 864 a. 
512 czyni 349, a załóm ubytek prawie 2/5. 
Według wszelkićj oznaki zmnićjsza się złośli- 
wość choroby coraz bardzićj, i w d. 47. bardzo 
łatwo przychodzili do zdrowia chorzy, którym 
szybko dana była pomoc. Podług gazet pa- 
ryzkich z d. 16. kwietnia umatii na cholerę': 
hrabina de Champlatreux, córka hrabi Mole, 
pani Letoublon, teść pana Baude (w.Senlis) 
znany księgarz i drukarz p. Lenormant (ojciec) 
w Puryżn i p. Fonvielle , znany jako autor; 
deputowany Lemercier, jeneral hr. Morand, 
jenerał Lagarde, Cassini, par Francyi, krewni 
deputowanych.i parów, syn' poety Hugo, i wiele 
jeszcze innych osób z klas wyższych. U pie- 
karza przy ulicy de Sevres, umarł maż, Żona, 
dwoje dzieci itrzech uczniów w 24 godzinach. 
Przy tćj samćj ulicy, zamieszkanćj po większćj 
części przez zbićrajacych gałgany, umarło w je- 
dnym domu 39 osób. Przy ulicy Bievre obok 
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placu Maubert, Zaden dom nieocałał, w kaž- 
dym umarło 6 do 10 osób. Przeciwnie zaś sa 
dzielnice miasta w Paryżu, gdzie całkiem nác- 
zawitała cholera. Zaraza ta wybuchnęła także 
w departamentach Ligiery i Cher (w Vendome), 
Marny (w Vertus}, wyźszćj Marny (w Chau- 
mont) i Sommy (w Amiens). 

izba parów, która sama tylko odbywa posie- 
dzenia, słuchała w d. 17. Kwietnia raportu ko- 
misyi z budżetu wydatków na 1833r. Zdawca 
sprawy, hr. Roy, żałował konieczności, w któ- 
rój izba zostaje przyjąć budżet bez naradzenia 
się, aby toku administracyi nie nadwerężać. 
To samo powiedział p. Maret, zdawca sprawy 
z budżetu poborów. 

Bardzo pomału idzie rozbrojenie gwardyi na- 
rodowćj w Grenoble, przedsięwzięte przez ko- 
misarzy policyi, którzy stosownie do rozkazu 
prefekta udają się do mieszkań pojedyńczych 
obywateli, którzy musza oddać broń. skarbowa; 
wieksza część gwardzistów nie chce oddać bro- 
ni, a nawet chce dopuścić ścigania sądowego, 
któróm prefekt zagroził. A 

Redaktorowie Globu uwiadamiają, że pismo 
ich ustanie, skoro dostatecznie wyložą zasady 
nowćj polityki. 

Burmistrz (maire) Lugdunu zmusił kaznodzie- 
jów sekty St. Symonistów do zamknięcia sali 
awojćj. 

Dzieńnik Quotidienne zaprzecza, jakoby rząd 
miał prawo odbićrać godność marszałkowska 
‘samém rozporządzenie m 'królewskićm ; godność 
ta jedynie wyrokiem sadowniczym odebrana 
być może. Marszałek Bourmont zostaje przeto 
anarszałkiem Francyi, a rząd ma tylko prawo, 
z powodu nie wykonania przysięgi, odebrać mu 
płacę, połączoną z ta godnością. 

— Paryz dnia 4, kwietnia, — 

W trybunale handlowym rozsadzono bardzo 
ważną sprawę; chodzi o to, czyli Tabrykanci 
francuzcy mają prawo kłaść na wyroby swoje, 
nazwiska i znaki wsławionych fabrykantów za- 
granicznych. Właściciele fabryki stali Schmidt- 
born i spółka z Pruss osltarzyli panów Abat, iż 

ołożyli znaki fabryczne i firmę fabryki Schmidt- 
ieS na swoje wyroby, i Żądali za to 30,000 
fr. wynagrodzenia. Trybunał przyznał wpra-: 
wdzie tylko 2,000 fr., lecz zakazał kłaść znaki 
fabryk zagranicznych na wyroby krajowe. 


Holandyja. 


Książę Adalbert pruski przybył d. 16. kwiet. 
do Haagi. Msiąże Oranii miał dnia następują- 
cego wyjechać do głównćj kwatóry. 

Piszą z Herzogenbusch z d. 11go kwietnia, 
iż bynajmnićj nie zdaje się być planem Bel- 


gijczyków uderzyć na Flolandyja, gdyż nić ma 
na granicy Żadnego wojska belgijskiego; wTurn- 
hout postawiono tylko 30 ludzi a 50 w Hoog- 
straten. 

Z Hagi donoszą pod d. 43. kwietnia: F. 
Bnagem an Huygens przywiózł zatrzymane w 8O- 
wym Yorku klejnoty księżnćj Oranii. Na pró- 
Źno starało się poselstwo piderlandzkie w Zje- 
dnoczonych Stanach o wydanie Włocha Carra- 
ra; był on w nowym Yorku ścigany sądownie 
względem zamierzanćj defraudacyi klćjnotów, 
lecz nie względem kradzieży,popełnionćj wBru- 
xelli, i tylko z trudnością uzyskano od władz 
Nowo-Yorskich wydanie klejnotów. Tym cza- 
sem dowiadujemy się, że przy wykopaniu klćj- 
notów do oprawy służacych, znalazły się ko- 
sztowne brylanty, zamknięte w Żełazućj skrzy- 
ni, tak dalece, ze bardzo się już zmnićjszyła 
strała, która dostojna księżna poniesła. 

Belgijum. 

Moniteur belgijski z d. 14,kwiet.donosi, iż rzad 
odebrał wiadomość, że p- Delisle, mianowany 
konsulem belgijskim w Buenos Ayres, został 
w d. 34. grudnia r. z. przez rzad rzeczypospo* 
litćj połączonych prowiacyj Rio de la Plato 
uznany. 

Independent pisze, Że król holenderski 
miał odesłać obrazy, które przesłał mu był 
rząd belgijski, jako własność prywatna król. 
orańskićj familii. = 

W Courier Bruxelskim czytamy: »Rozeszła 
się tu wićść, Że rzad odebrał wczoraj przez 
gońca depesze od p. Van de Wcyer z Londy- 
nu, w których tenże donosi o skutku, jaki 
sprawiło udzielenie jego ostatnich instrukcyj 
na konferencyi i dodaje, że sadzi, iż nie za- 
wodnie ratyfikacyje będa niebawem wymienio- 
ne, i ze trzy mocarstwa postanowiły mocno, po- 
łożyć koniec sprawom belgijskim. Zapewniają, 
Że p. Meuleneare z powodu 56 protokułu prze* 
słał p. Van de Weyer pewne i dobitne instruk- 
cyje. Postrzegł on swoję powinność, lecz nie 
rozwiązał całkiem swojego zadania. Nie dosyć; 
że się protestujemy przeciw ostatnićj czynno- 
ści konierencyi, która nas w tak niebezpieczne 
wprawiła położenie, lecz niebezpieczeństwo 
owego położenia powiano być gwałtem usu- 
nione. Aby dojść do tego, nie możemy dość po- 
lecać rządowi ,' by wystąpił, nie z chytra, lecz 
z prawdziwa, a nawet gdyby potrzeba było, z sū- 
rowa stałością i uzyskał od mocarstw katego- 
ryczną odpowiedż. « 

Niemcy, 

W Hanowerze wyszedł dnia 9. kwietnia na- 

stępujący patent monarchiczny:  »Wilhelm 
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czwarty it.d. Ponieważ niektóre ważne przed- 
mioty, jakie mamy zamiar wszystkim stanom 
królestwa przełożyć do narady podczas nastą- 
pić mających tychże zgromadzenia, wymagały 
rozmaitych badań i rozpraw , które nie mogły 
być zupełnie ukończone w czasie od 22. lutego 
t. r. do 30. b. m. oznaczonym patentem na- 
szym; widzimy się przeto spowodowanymi, 
zgromadzenie stanów królestwa odłożyć do 30. 
mają r. b. Wszyscy, których się to dotyczć, 
mają zastosować się względem tego i spodzie- 
Wamy się, iż wszyscy członkowie izb obu na 
dniu tym zgromadzą się do tutejszego głównego 
i rezydencyjonalnego miasta.“ 


Szwecyja i Norwegija. 
— Sztokolmu dnia 7. kwietnia. — 

Wczoraj cesarsko - rossyjski poseł przy dwo- 
rze naszym, hr. Suchtelen, miał zaszczyt do- 
ręczyć jéj król. mości księżnćj Następczyni 
tronu, z rozkazu najjaśniejszćj swojćj monar- 
chini cesarzowćj Alexandry, wielki krzyż or- 
deru świętćj Katarzyny i własnoręczny list w 
najprzyjaźnićjszych wyrazach. 


Turcyja. 


/ Moniteur Ottoman z d. 24. marca donosi: 
»Sultan mianował pułkowników Dilaver Bey, 
Skender Bey i Bekir Bey jenerałami brygady 
z tytułem paszów, i oprócz tego więcćj jeszcze 
awansów porobił w armii. Gdy dwaj ostatni 
paszowie do audyjencyi przypuszczeni zostali , 
przemówił do nich Sułtan następującćmi wy- 
razy: m»Korzyść wiadomości wojennych dla na- 
iodów moich nić podpada więcój żadaćj wat- 
pliwości; przez wykształcenie i owoce , jakie 
przynosi, stan Żolnićrza stał się najszlachet- 
nićjszym i najszanownićjszym. Nie wstrzymy- 
wałem się nigdy z nagradzaniem tych, co w 
tym zawodzie wyszczególniali się osobistćmi 
zasłogami. Znałem gorliwość waszę, waszę 
waleczność i wasze tałenta; inx więc jedynie 
winniście zaszczyt godności, na którą was wy- 
noszę. Nie przepomnićjcie obowiązków, jakie 
ona wkłada ua was; połączcie wszystkie my- 
$li wasze w tę jedne, w myśl sławy i świet- 
nego imienia , jakiómi ona ozdobi was pomię- 
dzy waszymi równymi. Przeto bojowisko po- 
winno być nciechą i radością waszą, a ja Ża- 
dam po was, ażebyście po trudach dziennych 
chwile spoczynku obracali na naukę rozmai- 
tych gałęzi taluvki i strategii. Uczcie się mic- 
ustannie, a wtedy przychylność i wierność wasza 
ku osobie mojéj nowćj nabierze wartości. Pa- 
miętajcie o tém, Że karność jest rekojmia je- 
dności i porzadku, i że siła jedynie w porzad- 


Ku spoczywa. Podstawa wszelkiego szcześcia 
wojennego jest posłuszeństwo , a kto onego 
szczórze pragnie, od tego nie jest szczęście 
dalekie ; zwycięztwo jest obietnica , którćj o- 
patrzność stałości i wytrwałości udziela. Sła- 
wa oficóra, nagrody, jakich spodzićwać się mo- 
ze, spoczywają jedynie w jego orężu, tak jak 
w końcu bagneta dla Żołnićrza. Wyryjcie sto- 
wa te na sercach waszych , a przychylność moja, 
wojsku mojemu okazana, tak was równie nie 
minie, jak i tych wszystkich, którzy starają 
się niezraordowanie pomiędzy walecznymi ar- 


mii mojéj zaszczytńe zająć mićjsce.ć« Po prze- 


mowie tćj wręczył Sułtan obu jenerałom ozdo- 
by ich godności.* s 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korrespondencyj prywatnych.) 


Lwów d. 30. kwietnia 1832. — Na tarcu 
dzisićjszym było 377 sztuk wołów; sprzedańo 
205 sztuk, jednę sztukę po 56—82ar. w. w.: 
z tych jedna sztuka mogła wydać miesa 12 
—16, łoju 4—2 kamieni. j 

Sokal d, 29. kwietnia 1832. — Pięknej psze- 
nicy możenzy z tąd dostawić do Lwowa korzee 
po 81/2, żyta Korzec po 5 1/2 zr. w. w. — Te- 
go roku nie poszło z tąd nic zboża Bugiem 
zu granicę. Zisypanie na galary dzieje się do- 
pićro w Dapieuce nad Bugiam, odległćj dE 
koło 8 mil od nas. Lubo w tćj okolicy do- 
syć jest wódy na Bugu, nie można jednak 
wnosić z tego, że żegluga na nim bedzie zu- 
pelnie pomyślna. Przygotowane w Dubience 
do spławiania statki, odeszły już przed 14 dnia- 
mi wodą dostateczną , słychać jednak, że 
woda znowu nągle opadła, i Że statki musiały 
jeszcze przed Brześciem stanąć, i cała na- 
dzieję pokładają w przyszłych dćszczach. 

Rymanów d. 27. kwietnia 4882. — Na jar- 


, marku tutejszym d. 28. kwietnia liczono bliz- 


ko 4000 wołów. Za parę wołów dobrych pla- 
cono po 225—250 zr. W. W.; za parę kapital- 
nych pe 300—325 zr. w. w.; puszczono prze- 
szło 2000 sztuk do Ołomuńca. Liczba dobrze 
dołożonych wołów przewyźszała. 
Nowe-Miasto d. 1. maja 4832. — Obfitość 
kartofli i w naszćj okolicy postawiła oby- 
wateli w możności pędzenia więcćj wódki, ani- 
żeli dawnićj; gdy jednak nizkie jéj "dowy 
zysku nie obiecywały, a teraz wcale już kupca 
na uię nić masz, zwrócono całe staranie na 
wykarmianie wołów. Pomyślne doniesienia 
z Ołomuńca o handla wołami, ókazanie sie 
kupców nie tylko na targach, ale i w woto- 
wniach, zachęciły ich na nowo, i obudziły 
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w tych nawet przedsięwzięcie do kapmienią 
znacznćj liczby wołów, którzy dawniej żadnych 
nie trzymali. Spodziówać się więc mozna 
było, Że i do Nowego-Miasta liczne przybędą 
stada. Jednakże liczba przybyłych wołów nie 
usprawiedliwiała nadzici; wynosiła pićrwszego 
dnia 2040 wołów, a na drugi dzień nieznacz- 
nie się powiększyła przez przybywające w ma- 
łych partyjach woły. Inaczćj się zaś wyda., 
jeżeli na to zważać będziemy, że dawnićj z da- 
leka przypędzano dotąd woły, gdy przeciwnie 
tego roku wyłącznie prawie z poblizkości do- 
starczano. Rozpoczął się targ dosyć dobrze, 
kupcy,. osobliwie szląscy, kupowali prędko wo- 
dy dobrze dołożone , i płacili za parę średnich 
200—225 zr. w. w., za parę kapitalnych 275 
—300 zr. w. w. i mało w targ wymagali; pu- 
ścili zaraz piórwszego dnia różnćmi traktami 
600—700 wołów do ©łoinunca; dobijali także 
targu o inne stada, i najczęścićj ju tylko o 
mały radasz chodziło: Że kupować chcieli , to 
się z tąd okazuje, iż posyłali do obywateli pohliz- 
kich, którzy na noe woły do wołowni popędzili, 
czy mają oni (kupcy) sami przybyć na mićj- 
sce, czyliteż woły na drugi dzień na targ przy- 
będą? Niespodzianie wielka nazajutrz zaszła 
zmłana, kupcy poprzestali kupować u tych 
nawet, z którymi już do zgódy przychodziło. 
Pochodzi lo z tad, Że w nocy przybył kupiec 
z Ołomuńca i doniósł o stracie, żaka ponieśli 
ma wolach w Ołomuńcu, do czego się i to 
przyczyniło, że z Rymanowa puścili przeszło 
2000 wołów; oprócz tego spotkali w drodze 
kilka stad od Stanisławowa, przechodzących 
przez Przemyśl , które ani na rymanowskim ani 
na tuićjszym targu równych sobie nie miały. 
O rzeczywistości straty zapewnić hie można, 
bo i drugiego dnia kilka stad wołów kupili, 
tak, Że liczba puszczonych do Ołomuńca prze- 
wyższy 1000. Ociaganie się w kupowaniu iw tém 
mra swoję przyczynę , że czekają na targ w Woj- 
niłowie, dokad osobliwie w tym roku ma bar- 
dzo wiele stad dobrze dolożonych wołów przy- 
być. Słyszóć się dali ciź sami kupcy, Że wszyst- 
kie stada z targu wojuiłowskiego pójdą do Oło- 
muńca, z ezego wnosić można, że kupować 
będą , lubo nie wszyscy tamże udać się zamy- 


slaja. Oprócz tego w krótkim czasie targu 
wielkiego na woły nie będzie. Przeszkodą do 
dobrój przedaży na tutćjszym targu i to było, 
że wiele wołów nieczyszczonych na targ przy” 
było, alboteż zawcześnie , przez co przy świóżo 
przybyłyeh nie najlepićj się wydawały. 
Ofomuniec d. 25, kwietnia 1832. — Donie- 
sienie o targu na woly w Ołomuńcu dnia 25. 
kwietnia, umieszczone w przeszłym Nrze. G. 
naszćj, dopełoiamy jak następuje: Rzeźnicy 
i kupcy z Wićdnia, Pragi i Brūna zakupili 
wczoraj przed iargiem dzisićjszym do 1000 sztuk 


- najlepszych wołów; dla tego targ dzisićjszy był 


bardzo mały. W drodze ma być wiele bydła, 
i zapewńiają , że na targi przyszłe przyjdzie 
go niemal 3000 sztuk. Oprócz zwyczajnycii 
kupców z Wićdnia przybyło dwóch nowych: 
Fischer i Stcinbach, którzy obaj znaczne ro- 
bia interesa i targ masz ożywia. Przytóm je- 
den wićdeński komisyjener prowadzi z tad han- 
deł do €zech i až do Pragi. Z Prus nie było 
dotąd żadnego kupca na targach naszych. 
Kraków d. 26. kwietnia 1832. — Ceny zbo- 


2 . 
ża w 3 i 4 gatunkach, sprzedawanego na tar- 
gowicy w Fleparzu: 


. * 1 

Dnia 24. kwietnia Í pŠ Ą 
i Lomas) MMO || < 1 
1832 r. zł. gr. [|.zł.[gr. || zł.|gr. || zł.| gr. 
Korzec pszenicy . || 14 |— || 13 |— || 11 | 15 || 1o | — 
— żyta. . . ||12 |ts |f r2|— ||at fis Ifa | — 
— jęczmienia. || 11 |15 || 11 | — || 10 |— || 9 | — 
— owsa . .|| 8|—|| 7j24)|| 7 |15j| 7 | — 
— grochu. . || 12 |—|| to | 15] 10 |—-|| 7 | — 
—  jagieł . . |— [—||—|— || |-||— | — 
-— rzepaku . || — =|= |—||= | = 


Dasz tus. JAMA e" 1 U MZ 
WIDOWISKA we LWOWIE. 


CEA 1 

Featr niemiecki. — Dziś: Der Barbicr von Sevilla; 

; wielka komiczna opera w 2 aktach. 

Teatr połski. -— Jutro; Szary człowiek, czyli: Od- 
jazd na Krucyjatę; dramat we dwóch czę- 

„ ‘Ciach, z muzyką iobrazami. Część I. dramat 

we 4 aktach. (Piérwszy raz.) — Cześć druga 
dramaiu w krótce przedstawioną będzie. 
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W przyszły wtorek t.j. dnia 8. maja r.b. 


dana będzie w miejskiej sali redutowej w zwy- 


czajnym czasie teatrowym przez towarzystwo amatorów pod kierunkiem jp. Karola Lipińskiego 
mużzykalno - deklamaforyczna akademija, ma korzyść zakładu wychowania sierot lwowskich. 
(Tuż zapowiedziana na dzień 2, maja nie przyszła do skutku.) 
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